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Abonament mlealęczny w ekspedycji 2.— zŁ, w agenturach 2.15 zł., na pocztach? juiZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

i odnoszeniem do domu 2.34 zł., pod opaską w Polsce S.bO zł.; w Innych krajach 4,5li zł. — 
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nieprzewidzianych okoliczności, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo­
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O g ł o s z e n i a na str. 7-łamowej 15 gr. od miejsca milimetrowego, na str nierwszei 60 

od miejsca milimetr., na str. trzeciej i drugiej 40 gr. od miei-ca milimAłr 60P
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Z innych krajów 200 proc nadwyżki. - Konto Pocziow, Kasy Oszczędności Poznań 201060 —. 
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Rok H. Toruń-Bydgoszcz Grudziądz, czwartek 21 stycznia 1926 r
Nr. 18.

P o w ra c a ją  z  n ic z e m ...
Nikt nie ma czasu przyjąć — ani minister, 

ani naczelnik departamentu.

W c z o ra j p rz y b y ła  d o  W a rsz a ­

wy d e le g a c ja o d p ra c o w n ik ó w  

p a ń s tw o w y c h G ó rn e g o Ś lą s k a  

d o  M in is te rs tw a  S k a rb u  w  s p ra ­

wie p o d w y ż sz e n ia  p ra c o w n ik o m  

p a ń s tw o w y m d o d a tk u d ro ż y -  

ż n ia n e g o d o n o rm  u s ta lo n y c h  

p rz e z S e jm  G ó rn o ś lą s k i, t . j . d o  

£ 0  p ro c , p o b o ró w .
Z a ję ty  w a ż n e m i s p ra w a m i p u -  

b lic z n e m i p . M in is te r S k a rb u  

s k ie ro w a ł d e le g a c ję  d o  d y re k to ­

ra Ż a c z k a , k tó ry  ró w n ie ż  je j n ie  

p rz y ją ł. D e le g a c i w ra c a ją ro z ­

g o ry c z e n i.

C z y ż  rz e c z y w iś c ie  d y re k to rz y

I Hi. Ww h.
O  K O N S E R W A C JĘ  G R A N IC Y  

P O L S K O -N IE M IE C K IE J .

N a c z e ln ik o c h ro n y g ra n ic  

w M in . S p ra w  W e w n ., p . O s so ­

l iń s k i , w y je c h a ł w c z o ra j d o  T o ­

ru n ia , g d z ie  w e ź m ie  u d z ia ł z  d e ­

le g a ta m i R z ą d u n ie m ie c k ie g o  

w ro k o w a n ia c h , m a ją c y c h n a  

c e lu  u z g o d n ie n ie te k s tu  p o ls k o -  

n ie m ie c k ie g o  u k ła d u  o k o n s e r ­

w a c ji g ra n ic y p o ls k o -n ie m ie c ­

k ie j .

Hnmńffl.
D Y S K U S J A N A D S P R A W O ­

Z D A N IE M  N A J W Y Ż S Z E J  IZ B Y  

K O N T R O L I .

' W c z o ra j p rz e z c a ły d z ie ń  

o b ra d o w a ła s e jm o w a k o m is ja  

b u d ż e to w a n a d s p ra w o z d a n ie m  

N a jw y ż s z e j Iz b y K o n tro li P a ń ­

s tw a  o  w y k o n a n iu  b u d ż e tu  M .S .  

W o js k , z a  ro k  1 9 2 4 ,

S p ra w o z d a w c a p o s e ł M ic h a l­

s k i (C H N ) w y ja ś n ił n a  w s tę p ie ,  

ż e k ry ty k a  s p ra w z w ią z a n y c h  

z w o jsk o w o ś c ią , p ra k ty k o w a n a  

w e w s z y s tk ic h p a ń s tw a c h  n ie  

m o ż e u b liż y ć h o n o ro w i a rm ji  

i je s t k o n s ty tu c y jn y m  o b o w ią z ­

k ie m c ia ł u s ta w o d a w c z y c h w  

k a ż d e m  p a ń s tw ie , a  te m  w ię c e j  

w  P o ls c e , g d z ie w  ro k u 1 9 2 4  

b u d ż e t w o js k o w y w y n o s ił 4 4  

p ro c ., a  w  ro k u  1 9 2 5  —  3 6  p ro c ,  

o g ó łu w y d a tk ó w  p a ń s tw o w y c h .

R e fe re n t u ją ł s p ra w ę  z a s a d n i­

c z o  z  d w u c h  p u n k tó w  w id z e n ia :  

n a le ż y te g o  b o jo w e g o w y k s z ta ł­

c e n ia  ż o łn ie rz a o ra z  n a le ż y te g o  

rz e c z o w e g o p o g o to w ia w o je n ­

n e g o (z a p a sy m o b iliz a c y jn e ) .  

T a m , g d z ie ty m  d w u m  w a ru n ­

k o m  n ie  f 'z y n i s ię z a d o ś ć , b u d ­

ż e t w o jsk o w y  i k re d y ty  n a  te n

d e p a r ta m e n tó w  M in . S k a rb u s ą  

ta k p rz e p ra c o w a n i, ż e n ie m o ­

g ą p o ś w ię c ić k ilk u m in u t d la  

w y s łu c h a n ia d e le g a c ji , k tó ra  

a b y  p rz y b y ć d o  W a rs z a w y  m u -  

s ia ła  s tra c ić  w ie le  c z a s u  i k o s z ­

tó w  —  i c z y  p . Ż a c z e k  z d a je  s o ­

b ie s p ra w ę , ja k ie  w ra ż e n ie w y ­

w o ła n a G . Ś lą s k u je g o p o s tę ­

p e k ?

N ie m o g ą c z a ła tw ić s p ra w y  

w  M in . S k a rb u , d e le g a c ja  u d a ła  

s ię d o  p . p re m je ra S k rz y ń s k ie ­

g o , k tó ry ró w n ie ż n ie z n a la z ł  

c h w ilk i c z a s u  n a  je j p rz y ję c ie .

c e l w y z n a c z o n e n ie s p e łn ia ją  

w ła śc iw e g o  c e lu .

P o  o m ó w ie n iu  s z e re g u  s tw ie r ­

d z o n y c h  n ie p ra w id ło w o ś c i  i n a ­

d u ż y ć , s p ra w o z d a w c a  z a k o ń c z y ł  

p rz y to c z e n ie m  s z e re g u  w y p a d ­

k ó w  n ie s z a n o w a n ia p rz e z w ła ­

d z e n iż s z e ro z k a z ó w  M in is tra  

s p ra w  w o js k o w y c h , n ie w y k o n y ­

w a n ia ś c iś le b u d ż e tu , z a k u p y ­

w a n ia  n a  p o ło w ie o b s z a ru  R z e ­

c z y p o s p o li te j a r ty k u łó w  ż y w n o ­

ś c io w y c h  u p o ś re d n ik ó w , a n ie  

u  w y tw ó rc ó w , a  w re sz c ie  z a p a ­

s ó w  a r ty k u łó w  ż y w n o ś c io w y c h  

n ie z a w s z e  ś w ie ż y c h  i z d ro w y c h .

W  ż y w e j d y s k u s ji , k tó ra s ię  

w y w ią z a ła  p rz y  o m a w ia n iu  k a ż ­

d e j z ty c h  s p ra w  z a b ie ra ło  g ło s  

w ie lu p o s łó w  o ra z p rz e d s ta w i­

c ie li N a jw y ż s z e j Iz b y  K o n tro li  

i K o rp u s u k o n tro le ró w , k tó rz y  

u d z ie la li w y ja śn ie ń . W  w y n ik u  

te j ro z p ra w y  w y b ra n o  s p e c ja ln ą  

p o d k o m is ję  z  u d z ia łe m  p rz e d s ta  

w ic ie li K o rp u su k o n tro le ró w , 

k tó ra o trz y m a ła m a n d a t s fo r ­

m u ło w a n ia  w n io sk ó w  w e  w s z y s t  

k ic h p o w y ż s z y c h s p ra w a c h  i  

p rz e d ło ż e n ia ic h  k o m is ji b u d ż e ­

to w e j a  n a s tę p n ie  S e jm o w i.

Z  K O M IS J I O S Z C Z Ę D N O ­

Ś C IO W E J .

N a w c z o ra js z e m  p o s ie d z e n iu  

s e jm o w e j k o m is ji o s z c z ę d n o ś c io ­

w e j p o d se k re ta rz  s ta n u  w  P re ­

z y d ju m  R a d y  M in is tró w , p . W ł. 

S tu d z iń s k i z ło ż y ł s p ra w o z d a n ie  

o  z a s to s o w a n iu  w  ż y c iu  o p ra c o ­

w a n e g o  w  la ta c h 1 9 2 0 i 1 9 2 1  

p ro je k tu o rg a n iz a c ji u rz ę d ó w ,  

s p re c y z o w a n e g o p rz e z s p e c ja l­

n ą k o m is ję , w  k tó re j s k ła d , ja k  

w ia d o m o w c h o d z il i : o b e c n y  

P re z y d e n t R z p lite j p . W o jc ie ­

c h o w s k i, o b e c n y  P re z e s  N a jw y ż  

s z e j Iz b y K o n tro li P a ń s tw a  

J . Ż a m o w sk i i n ie ż y ją c y  d z iś  

L . G re n d y s z y ń sk i.

P ro je k ty  te  d o ty c z ą  o rg a n iz a ­

c ji i z a sa d  u rz ę d o w a n ia o ra z  

s ta tu tó w  o rg a n iz a c y jn y c h  M in i­

s te rs tw  i u rz ę d ó w  c e n tra ln y c h . 

C z ę ść  p o s tu la tó w  ó w c z e s n e j k o ­

m is ji z o s ta ła w p ro w a d z o n a w  

1 9 2 5 r . p rz y  d a lsz e j o rg a n iz a c ji 

u rz ę d ó w .

P o w y s łu c h a n iu  te g o re fe ra ­

tu k o m is ja u c h w a liła p o w ró c ić  

e w e n tu a ln ie  d o  te j s p ra w y  w ra -  

z ie p o trz e b y p rz y ro z w a ż a n iu  

p ro je k tó w  a k tu a ln y c h .

N a s tę p n ie p o d s e k re ta rz  s ta n u  

w  M in . S k a rb u , p . M a rk o w s k i, 

p o in fo rm o w a ł k o m is ję o w y n i­

k a c h p ra c s p e c ja ln e j k o m is ji , 

p o w o ła n e j d o  re o rg a n iz a c ji k a -  

s o w o ś c i i ra c h u n k o w o ś c i, u d z ie ­

la ją c  p rz y  te m  o b s z e rn y c h  w ia ­

d o m o ś c i c o  d o  g łó w n y c h z a s a d ,  

k tó re m i k ie ro w a ła s ię k o m is ja  

p rz y o p ra c o w a n iu  ty c h w n io ­

s k ó w . P ra c e  te j s p e c ja ln e j k o ­

m is ji u jm u ją w y łą c z n ie k a s o -  

w o ś ć i ra c h u n k o w o ś ć  k a m e ra l­

n ą  t  j . c z y s to  s k a rb o w ą , n ie  ty ­

c z ą c ą  s ię  k a s o w o ś c i i ra c h u n k o ­

w o ś c i k u p ie c k ie j , s to so w a n e j w  

m o n o p o la c h i p rz e d s ię b io r ­

s tw a c h  p a ń s tw o w y c h . K o m is ja  

n ie o b ję ła p ro g ra m e m s w y m  

p ra c  k a s o w o ś c i i ra c h u n k o w o ś c i  

k o le jn ic tw a , p o c z t i w o js k o w o ­

ś c i , a  to  z e  w z g lę d u  n a  o d rę b n ą  

p ro c e d u rę , s to s o w a n ą w  ty c h  

d z ia ła c h a d m in is tra c ji p a ń s tw o ­

w e j.

S e jm o w a k o m is ja o s z c z ę d n o ­

ś c io w a  p o s ta n o w iła  z a p o z n a ć  s ię  

d o k ła d n ie  z  ty m i w n io s k a m i, p o ­

le c a ją c p re z y d ju m  z w o ła n ie n a ­

s tę p n e g o p o s ie d z e n ia w  m ia rę  

p rz y g o to w a n ia o d p o w ie d n ie g o  

m a te rja łu .

I hlj IM?.
P O S IE D Z E N IE  K O M IS J I

R Z E C Z O Z N A W C Ó W .

W c z o ra j o d b y ło  s ię p o s ie d z e ­

n ie  K o m is ji  rz e c z o z n a w c ó w  p rz y  

K o m ite c ie P o lity c z n y m R a d y  

M in is tró w . J a k w ia d o m o , w  

s k ła d  k o m is ji w c h o d z ą  p p . L e o n  

W a sile w sk i, p o s e ł Z w ie rz y ń s k i  

i a d w o k a t L o e w e n h e rz . K o m i­

s ja p o s ta n o w iła p rz e d s ta w ić  

s z e re g  . k o n k re tn y c h w n io s k ó w  

p , p re m je ro w i S k rz y ń s k ie m u ,  

ja k o p rz e d s ta w ic ie lo w i t . z w . 

S e k c ji d la s p ra w  w o je w ó d z tw  

w s c h o d n ic h  i m n ie jsz o ś c i n a ro ­

d o w y c h .

S P R A W A  P R E L IM IN A R Z A  

B U D Ż E T O W E G O .

D z is ie js z e p o s ie d z e n ie R a d y  

M in is tró w  b ę d z ie w y łą c z n ie p o ­

ś w ię c o n e s p ra w o m ja k ie M in i­

s te r S k a rb u p . J . Z d z ie c h o w s k i  

m a  w n ie ść  d o  p re lim in a rz a  b u d ­

ż e to w e g o  n a 1 9 2 6  r . p o d  k ą te m  

z a m ie rz o n y c h o s z c z ę d n o ś c i .

Miecz Damoklesa.
N a d  u rz ę d n ik a m i p a ń s tw o w y ­

m i z a w is ła  n o w a  g ro ź b a re d u k -  

c jt M ó w i s ię  o  z a rz ą d z e n iu  re ­

d u k c ji 2 5 p ro c , o b e c n e g o  e ta tu  

fa k ty c z n e g o . P a d a ją  ju ż n a w e t  

p ie rw s z e  o f ia ry .
S p ra w a  ta  n a s u w a n a jp o w a ż ­

n ie jsz e z a s trz e ż e n ia .

T ą  d ro g ą  iś ć  n ie  m o ż n a .

O d ro c z o n o  s ta b il iz a c ję ;  o b c ię ­

to  p o b o ry ; o b e c n ie m a s ię d o ­

k o n a ć d a ls z e j , b o le s n e j a m p u ­

ta c ji .
B ę d z ie  s ię  u s u w a ć  lu d z i , k tó ­

rz y  n ie  m o g ą  z n a le ź ć  i n ie  z n a j­

d ą  z a tru d n ie n ia . P o w ię k sz y  s ię  

a rm ję  b e z rę b o tn y c h , g o rz k o  s a r ­

k a ją c y c h  n a  n ę d z ę  i g łó d  w  o d ro

l fi. M M
P A R C E L A C JA  M A JĄ T K Ó W  

P A Ń S T W O W Y C H
W  P O Z N A N S K IE M .

W  z w ią z k u  z w y k o n a n ie m  U -  

s ta w y  o  R e fo rm ie  ro ln e j , k ie ro w ­

n ik  m in is te rs tw a  re fo rm  ro ln y c h  

p , J . R a d w a n  w e z w a ł d o  W a r ­

s z a w y  P re z e s a  O k rę g o w e g o  U rz ę  

d u  w  P o z n a n iu p . B o rs z o w s k ie -  

g o , z k tó ry m p ra g n ie o m ó w ić  

s p ra w y , ty c z ą c e s ię p a rc e la c ji  

m a ją tk ó w  p a ń s tw o w y c h w  P o -  
z n a ń sk ie m .

flBassssaHraBMmrassBBBBBBnaHsmHnaB

tatń o ń  Miw v Mii
F E Z . 2 0 . 1 . (P A T .) B . H a id  

A b d  -  E l - S a a le m , b a rd z o  b lis k i  

w s p jłp ra c o w n ik  A b d  - E l - K ri-  

m a  z g ło s ił u le g ło ś ć  w ra z  z  o k o ło  

6 0  ro d z in a m i tu b y lc ó w . O p e ra c je  

w o js k  f ra n c u s k ic h , m a ją c e  n a  c e

HiBiniy w lidie narodów!
Przystąpią w Marcu przed posiedzeniem

Rady Ligi.
B E R L IN , 2 0 .1 (P A T ) . „ B e rli ­

n e r  T a g e b la tt"  d o w ia d u je  s ię , ż e  

p rz y s tą p ie n ie N ie m ie c d o L ig i  

N a ro d ó w  n a s tą p i p rz y p u s z c z a l ­

n ie  w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  m a rc a .  

Dalszy ciąg depesź na stronicy 3-ej.

Dolar i Złoty
Wczoraj Bank Polski płacił za dolara

7.28 zł. W obrotach międzybankowych żądano

7.29 zł. \

d z o n e j o jc z y ź n ie . O s ła b i s ię  

a p a ra t p a ń s tw o w y  w  c h w ili , g d y  

s y tu a c ja w y m a g a s z c z e g ó ln ie  

s p rę ż y s te j i s z e ro k ie j je g o  d z ia ­

ła ln o ś c i .
C z y  s tro n n ic tw a k o a lic j i rz ą ­

d o w e j n a  te j n ę d z y  i p o n ie w ie r ­

c e  o f ia rn y c h  p ra c o w n ik ó w  p a ń - ,  

s tw o w y c h  m a ją  z a m ia r u g ru n to ­

w a ć  s w ó j p la n  s a n a c y jn y ? C z y  

rz ą d  k o a lic y jn y  w  a rse n a le  ś ro d ­

k ó w  s w o ic h m a ty lk o g ilo ty n ę  

re d u k c ji?

C z y  w ra c a ją  c z a s y  p . W ito s a ,  

k tó ry u rz ę d n ik o m rz u c a ł w 
tw a rz ; „ B ę d z ie  g o rz e j! ’ *

N a d z is ia j —  rz u c a m y ty lk o  

te  z a p y ta n ia ^ .

Utoń Mn.
N O W Y  N A S Z  P O S E Ł  

W  A N G O R Z E .

R z ą d tu re c k i n a d e s ła ł swe 

a g re m e n t d la  p . d r . K a ro la B a ­

d e ra , p rz e w id z ia n e g o  n a  p o s ła  

R z e c z y p o s p o li te j w A n g o rz e .

D r. B a d e r w y je ż d ż a w  p ie r ­

w s z e j p o ło w ie  lu te g o  d la  o b ję c ia  

s w e g o  n o w e g o  s ta n o w is k a .

lu u m o c n ie n ie f ro n tu , p ro Y r tó  

d z o n e s ą  n o rm a ln ie  w d a lsz y m  

c ią g u . W c z o ra j ra n o w o js k a  

f ra n c u s k ie  z a ję ły  s z e re g  w a ż n y c h  

p o z y c ji n ie p rz y ja c ie lsk ic h .

W e d łu g  d o n ie s ie ń  p is m  d e m ó r  

k ra ty c z n y c h p ie rw s z e  p o s ie d z ę * ?  

n ie  R a d y  L ig i z  u d z ia łe m  p rz e d ­

s ta w ic ie la  N ie m ie c  s p o d z ie w a n e  

je s t w  d n iu  7  m a rc a . .
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P rzem ysłow cy łódzcy na Jed ­

nej z konferencji z przedstaw i­
cie lam i rządu zapy tan i, jakie są  
ich życzen ia w  zakresie kredy ­
tów , ośw iadczy li, że n ie żącia.ą  
żadnych  kredy tów .

K redy t jest bow iem dopp in -  
g iem produkcji, a przem ysłow ­

cy łódzcy w ytw arzać już n ie  
chcą! M ając sk łady zaw alone  
jakoby tow arem , n ie chcą po ­
w iększać rozm iarów  katastro fy :  
bez zby tu n iem a w ytw órczości, 
a w łaśn ie Ł ódź n ie m a zby tu . 
N ie chce przeto brnąć dale j w  
b łędnem ko le —  i w strzym uje  

ruch fab ryk .

W  analog icznej sy tuacji znaj­

du ją się także inne przem ysły , 
oraz  inne  kraje . W czoraj na  te rn  
m iejscu , przedstaw iliśm y sy tua ­
cję N iem iec, a jest ona. taka sa ­
m a w e F rancji, B ełg ji, A nglji 

i t. d .
P rzem ysłow cy łódzcy w ska ­

zali na kon ieczność  uzdrow ien ia  
rynku do w chłan ian ia w ytw o ­
rów przem ysłow ych. R adzili  
stw orzyć „kredy t spożyw czy '

D otykam y tu ta j sedna sp ra ­
wy. P o odbudow ie przem ysłu  
trzeba odbudow yw ać... spoży ­
w cę! T rzeba  go  dźw ignąć z dzi­
sie jszego stanu w ycieńczen ia, 
apatji i abnegacji. T rzeba m u  
dać m ożność rob ien ia zakupów ; 
trzeba go odrodzić , jako czyn ­
n ik  gospodarczy .

Co inni
„K urjer P oranny* ’ no tu je po ­

g łosk i o rozdźw iękach w łon ie  
rządu? w yliczając sp raw y , w  k tó  
rych pog lądy członków gab ine­
tu różn ią się ; są to  —  poza g łó ­
w ną, jak się zdaje , sp raw ą upo ­
sażeń urzędn iczych :

redukcj* prelim inarza M , S . 
w ojskow ych , opozycja lew icy co  
do pro jek tu dalszej em isji bank ­
no tów , pow ró t M arsza.ka P iłsud ­
sk iego do arm ji, n iew ykonyw anie  
zakazu w yw ozu zboża zagranicę , 
ściągan ie podatku m ajątkow ego  
i Ł d .

P oczem  konk lud u je :
W szystko w ygląda tak , jakby  

dalsze zgodne funkcjonow an ie  
gab inetu narażone by ło na dość  
pow ażne w strząśn ien ia .

Głodnemu — ch leb na m yśli!

„R zeczpospolita** porusza te ­
m at oderw any , a raczej —  te ­
m at realny w  sposób teo re tycz ­
ny —  i troska się o to , „K iedy  
w P olsce będzie lep ie j?* ’ W  w y ­
niku rozw ażań dow iadu jem y się  

te.- ■

w  P olsce będzie dop iero w tedy  
lep ie j, gdy przestan iem y pom iatać  
nauką i dośw iadczen iem . D zisjjtj 
jesteśm y n iedaleko od stosunków  
w S ow ieck ie j R osji, a m oże naw et 
sto im y z n ią na rów ni pod w zglę­
dem lekkom yślnego pow ierzan ia  
stanow isk państw ow ych n ieukom  
i n iedoukom . M usim y sob ie to  
o tw arcie pow iedzieć i dążyć do  
napraw y stosunków .

„R obo tn ik” już n ieco konkret 
n iej przystępu je do  rzeczy . A na­
lizu je gospodarkę B anku P ol­
sk iego na tle naszych stosun ­
ków gospodarczych i zarzuca  
m u n iew łaściw ą po litykę kre ­
dy tow ą:

A le w ogóle cała repartycja kre ­
dytów bezpośredn lcn pom iędzy  
poszcsegó lne dzia ły gospodarstw a  
narodow ego św iadczy , że k iero ­
w nictw o B anku P olsk iego n ie m a  
żadnej lin ji w ytycznej, n ie m a  
w ykreślonego p lanu gospo darcze­
go ; gorzej, n ie zna i n ie rozum ie  
struk tu ry i po trzeb  gospod arczych  

kraju . Ś w iadczą o tem naprxy- 
k ład , zby t ho jne kredy ty d la cu ­
krownictwa, k tó re przecież korzy ­
sta z dużych kredy tów  zagran icz ­
nych , zby t m ałe d la przem ysłu  

Bi ■■ IBS fi 
Mi.

S pożyw cę zn iszczy ła w ojna. 
Z jacda ona jego oszczędności, 
nauczy ła go obyw ać się m ałem , 
rozproszy ia w reszcie i zanarch i-  

zow ała.

N ajbardzie j zaś zdem oralizo ­
w ało i zdew astow ało spożyw cę  
rozpanoszone, zach łanne, zbę ­
dne a kosztow ne pośredn ictw o .

R ynki przem ysłow e zn iszczy ł 
i zachw aścił —  w ojenny i pow o ­
jenny kup iec . O n brał w m o ­
nopo l skąpą w ytw órczość a w  
jassy r —  odb io rców . O n  obdzie ­
ra ł odb io rcę w rachunku kosz­
tów sw ego pośredn ictw a, on  
tw orzy ł „łańcuszek** , on gnęb ił 

i zn iszczy ł spożyw cę..,

„O dbudow a spożyw cy** iść  
m usi po lin ji w alki z pow ojen ­
nym kupcem  —  speku lan tem . 
Im m niej pośredn ich szczeb li 
m iędzy w ytw órcą i spożyw cą—  
tem  ła tw iej osiągnąć rów now a ­
gę produkcji i spożycia , tem  ła t­
w iej zachow ać in teres spożyw ­

cy , tem  ła tw iej uzdrow ić obró t.
S tara ta zasada —  zdep tana  

w czasie w ojny —  dom aga się  
obecn ie g łosu .

N iechaj zab io rą g łos koope ­
ra tyw y! W te j w alce one iść  
pow inny na czele .

S tab ilizacja w alu ty i chęć od ­
w etu na rozw ydrzonem pośre ­
dn ictw ie —  o to  kon junk tu ra d la  
odrodzen ia się ruchu spó łdzie l­

czego w  P olsce .

piszą?
w łókn istego i górn .czego a zw ła ­
szcza n ik łe kredy ty cła hand lu  
przez co koszta posredn ic lw a  
hand low ego , p lącącego w ielk ie  
procenty bankom i kap ita listom  
pryw atnym jbU proc, roczn ie) są  
tak drog ie . Jaknajbardzie j przy- 
teaa trzeoa po tęp ić m euw zgiędn ia- 
n .e po trzeb kredy tow ycn koope ­
ra tyw , k tó rym , naprzy itlad w  p ier­
w szym roku operacy jnym B ank  
P o .sk i udzie lił w szystk iego 2 .5  
nn jjona z .o tych kredy tu co w y ­
nosi 0 .7 proc, ogó lnej sum y kre ­
dy tów przez B ank P olsk i udzie ­
lonych ; w roku b ieżącym  sum a ta  
jest n iew ątp liw ie n iższa , albo ­
w iem ruch spó łdzie lczy zw łaszcza  
kooperatyw y konsum entów n ie  
m ogą się cieszyć uznan iem  i zro ­
zum ien iem u ludzi, k tó rzy w yro ­
śli w atm osferze kap ita iislyczno-  
bank iersk ie j.

Z arzu ty te zresztą , naszem  
zdan iem , n ie całkow icie są słu ­
szne; tak nprz . m am y pow ażne  
zast; zeżen ia co do kredytów  
d la hand lu . P ozatem  —  o  czem  
p iszem y  dziś na  innem  m iejscu—  
pew ne działy przem ysłu odrzu ­
cają już ... dobrodzie jstw a kre ­
dy tu . 'em  słuszn ie jsze jest za  
to hasło w spółdzia łan ia kredy ­
tow ego z kooperatyw am i!

W „K urjerze P olsk im ** prof. 
L udkiew icz ostrzega przed zby t 
gw ałtow nem „odbudo w yw a­
n iem ” kursu zło tego , gdyż w te ­
dy ;

kurs zło tego m ois się podn ieść  
bardzo znaczn ie , jednocześn ie ce ­
ny tow arów  w P olsce tak prędko  
n ie spadną. I znow u w ięc, Jak  
w poprzedn im okresie , stw orzy ­
m y sztuczn ie prem je im portow ą  
i zaham ujem y natu ra lne odradza­
n ie się życia gospod arczego przez  
czynny b ilans hand low y.

W obec tego , iż zachodzi oba ­
w a zby t szybk iego podn iesien ia  
kursu zło tego w razie uzyskan ia  
pożyczk i, a z drug ie j strony , w o ­
bec tego , że w ystępu je u nas  
gw ałtow ny g łód środków obro to ­
w ych i znaków  ob iegow ych , nale ­
ży w ięc dop ływ pożyczk i zagra­
n icznej zw iązać z tak silnem po ­
w iększan iem znaków  ob iegow ych , 
aby w pływ  pożyczk i na zw iększe ­
n ie się kursu zło tego by ł całkow i­
cie n iw elow any w zm ożoną dzia ­
ła lnością kredy tow ą B anku P ol­
sk iego .

Miiain.
N ie m am y szczęścia do na ­

szych finansow ych w łodarzy w e  
w szelk ich państw ow ych i pó łpań  
stw ow ych in sty tucjach . C iąg le  
p isze się o nadużyciach p ien ięż ­
nych na w ysoką skalę . C zęsto  
tu słychać o B anku G ospodar­
stw a K rajow ego , o rozm aitych  
jego oddziałach i o rozm aitych  

fo rm ach nadużyć. N ie ucich ła  
jeszcze sp raw a w ielk ie j do laro ­
w ej afery lw ow sk iej (D r. R oln i­
ka), K rakow sk iego B anku W za­
jem nego K redy tu i t. d . a już  
u jaw nioną została podobna, jak  
dw ie krop le w ody , afera cieszyć  
ska —  rów nież na tle sp rzedaży  
sfa łszow anych czeków do laro ­
w ych , no tabene w  jednym  i dru ­
g im  w ypadku , zcedow anych B an  
kow i P olskiem u... N ow a sum a  
m a w ynosić podobno  200 .000 zło  
tych . N ie m ów im y tu o og łoszo ­
nych przez posła M ichalsk iego  
luźnych  nadużyciach w  arm ji lub  
lub innych m inisterstw ach . N am  
chodzi ściśle o defraudacje, jak  
pow yżej m ów im y, banków  pań ­
stw ow ych lub pó łpaństw ow ych , 
w  k tó rych znać czysto b iu rokra ­
tyczny n iesp raw ny system  kon ­
tro li i ludzi, n ieum iejących  w al­
czyć z rozk ładem  środkam i prze  
w idu jącego  nadzoru ... B ank P ol­
sk i posiada kon tro lę buchaltery i  
ną, k tó ra jednak w e w łaściw ym  
czasie , n ie do tarła np . do w iel­

k iego częstochow sk iego naduży ­
cia , k tó re już po odp isan iu na  
straty  w  r. 1924 oko ło  700  ty się ­
cy , jeszcze , jak w idzim y ze sp ra  
w y będzie kosztow ało z pó ł m il­
iona zło tych . I, rzecz dziw na, iż  
do sp raw y sta je n ieprzygo tow a­
ny delegat B anku  P olsk iego , by ­
tv m ały k ierow nik oddzia łu w  
N ow ym S ączu, n ieposiadający  
.,dosta tecznvch” dokum entów  
obecny , „w ielkorządca” perso ­
nalny B anku P olsk iego!

W  g łow ach  zm echan izow anych 
a m ało lo tnych osobn ików bra ­
ku je czynn ika m yśli, k tó raby  
w ielk ie in sty tucje ochron iła od  
złe j w oli T rzeba um ieć badać  
o to w szystko 1 A  badan ia te m u ­
szą m ieć szerszy podk ład facho  
w y i um ysłow y i zastęp ludzi 
odpow iedn ią prak tyką do pro ­
filak tyk i m aiw ersacy jnej przy ­
go tow anych . T ego n iem a an i w  
B anku P olsk im an i w B anku  
G ospodarstw a K rajow ego . Ż le  
jest, gdy  tym i bankam i m a zająć  
się N ajw yższa Izba K ontro li. 
T rzeba by ło um ieć przew idzieć  

iż nad każdą in sty tucją czuw ać  
m uszą siły odpow iedn io w yszko  
’one. C zy tak ie siły  posiada N aj. 
Izba K ontro li, n ie w iem y. L udzi 
w łaściw ych trzeba um ieć szukać  
i w ychow yw ać. R och .

„GŁOS CODZIENNY”
nabywać można wszędzie.

O to „in flac jon izm ” czyste j 
krw i! O to zw olenn ic tw o „in ­
spek tów dew aluacy jno-in flacy j- 
nych” d la życia gospodarczego .

R adzim y ostrożność .
„C zas” krakow sk i na serjo  

b ierze pp ... F iderk iew icza , B ry ­
la i H ellm ana, „baw iących”  
obecn ie w  R osji,

S ytuacja gospodarcza dzisie j­
sza, choć n iew ątp liw ie ciężka, n ie  
jest Jeszcze rozpaczliw ą i Jeśli 
rząd nasz zaczn ie m ądrze i zręcz­
n ie działać , przepow iedn ia posła  
F iderk iew icza o kon ieczności roz ­
ruchów okażą się fa lszyw etn i.

P . F iderk iew icz jest w  P olsce  
w ielk ie N ic!

A le is to tn ie —  n ie trzeba da ­
w ać okazji, aby  tak ie N ic —  od  
K rakow a m oże znow u, jak w  li­
stopadzie 1923 —  zaczęło ro ­
snąć ...

A—moL

G dańsk to  szczelina
Przez którą przesączają się towary zagraniczne 

do Polski.

Należałoby ją zatkać.

W ycfane w ub . roku zarzą­

dzen ia , zabran ia jące w zgl. ogra ­
n iczające przyw óz tow arów  za ­
gran icznych do obszaru celne­
go R zp . P olsk ie j, n ieste ty , n ie  
obow iązu ją w . m . G dańska.

P ow staje przeto ten  stosunek , 
że W . M . m a praw o sp row adza ­
n ia w n ieogran iczonych ilo ś­
ciach w yżej w zm iankow anych , 
a ob jętych zakazem  w zgl. ogra ­
n iczen iem  tow arów .

W praw dzie prow adzone są  
prace nad w yznaczen iem kon ­

- ■ Ml [(MMI
(K orespondencja w łasna  

B erlin , 18 styczn ia . 

K ilka dn i tem u podp isany  zo ­
sta ł w  B erlin ie pro tokó ł o tym -  
czasow era porozum ien iu  w  sp ra ­
w ie em igracji po lsk ich robo tn i­
ków  sezonow ych do N iem iec  
na rok 1926 . P orozum ienie ,  
k tó re podp isali ze strony po l­
sk ie j dyrek to r urzędu em igra­
cy jnego, p . G aw rońsk i, ze stro ­
ny n iem ieck ie j k ierow nik de ­
partam en tu w m inisterstw ie  
pracy p , W eigert, regu lu je pa ­
lącą kw estję em igracji robo tn i­
ków  naszych , k tó rzy  do tychczas  
n ielegaln ie i w n iekon tro low a ­
nej ilo ści przekraczali gran ice , 
pozbaw iając się przez to op iek i 

ze strony rządu po lsk iego .
W lis topadzie ub . r. 40 .000  

robo tników po lsk ich pow róciło  
z N iem iec do  kraju , aby  na w io ­
snę znaleźć znow u pracę w  ro l­
n ictw ie n iem ieck iem . Ż e robo t­
n ik  nasz , m im o  o lb rzym iego  bez-

Upaństwowienie przemysłu 
węglowego w Anglji.

B ezrobocie i trudne w arunk i  
w przem yśle w ęglow ym  w yw o ­
ła ły silny ruch  w śród  sfer robo t­
n iczych za upaństw ow ien iem  
kopalń  w ęgla. O dbył się szereg  
zjazdów przem ysłow ców  i kup ­
ców w ęgłow ych oraz przedsta ­
w icie li P artji P racy , k tó re przed  
łoży ły sw oje pro jek ty kom isji

Oltojó limtaie s fcili.
W  dn iu 1 grudn ia 1925 r. licz ­

ba bezrobo tnych w N iem czech  
w ynosiła 673 .000 osób ; cyfra  
ta obejm uje ty lko osoby (g łow y  
rodzin ) pob iera jące pełne zasił­
k i. N a 15 grudnia ub . r., t j. w  
przeciągu 2-ch tygodn i liczba  
w żiosła do 1 .057 .000 osób , a na  
10 styczn ia b . r. —  do 1 .484 .000  
osób otrzymujących pełne za­
siłki.

C yfra ta n ie obejm uje bezro ­
bo tnych n ie o trzym ujących w ca  
le zasiłków , n ie obejm uje też  
członków rodzin pob iera jących  
zasiłk i dodatkow e, n ie obejm u ­
je rów nież częściow bezrobo t­
nych . Jeżeli się w eźm ie pod

imK uznał protektorat Until! nu dalsze 25 lut.
W  B agdadzie u  T ym cz. W yso ­

k iego K om isarza A nglji zosta ł 
podp isany trak ta t m iędzy Ira ­
k iem  i A nglją, usta lający stosu ­
nek tego państw a do A nglji. 
T rak ta t ten  jest w ynik iem  przy ­
znan ia Irakow i w ilaje tu M ossu-  
lu  przez L igę N arodów , w skutek  

tyngen tów  w w ozow ych lecz na ­
razić bez ogran iczeń sp row a­
dza G dańsk d la gdańszczan —  
a m oże?... „S zczelina” G dańska  
dzia ła ...

Jasnem  jest, że d la zapob ie­
żen ia stra tom , jak ie n iew ątp li­
w ie ponosi przy  tych  stosunkach  
S karb P aństw a i po lska po lity ­
ka gospodarcza , n iezbędnem  by ­
łoby , w m ożliw ie najk ró tszym  
czasie uregu low an ie te j palącei  
sp raw y .

C o  rząd  rob i w  tym  k ierunku?

MW 11 BK.
„G łosu C odziennego".)

robocia w  N iem czech , jest i na ­
dal chętn ie w idziany, a naw et 
poszuk iw any , tłóm aczy  się tem , 
że n iem ieck i robo tn ik m iejsk i 
do pracy na ro li jest zupełn ie  
n iezdatny i do specja lnych w a ­
runków , panu jących na w si n ie  
m oże się przyzw yczaić. R obot­
n icy ro ln i zaś w zw iązku z u-  
przem yslow ieniem kraju opusz ­
czali m asow o  w ieś i udaw ali się  
do m iast, gdzie dzisia j w skutek  
kryzysu w przem yśle tw orzą  
m iljonow ą arm ję bezrobo tnych ,

Ż e sp raw a ta , w yjęta z cało ­
kształtu n ieuregu low anych do ­
tąd sp raw  po lsko-n iem ieck ich , 
została w yjątkow o, choć ty lko  
prow izoryczn ie, załatw iona, 
św iadczy o znaczen iu , jakie  
rząd  n iem ieck i przyp isu je robo t­
n ikow i po lsk iem u d la ro ln ictw a  
n iem ieck iego .

o—w—

w ęglow ej. Z iw ązek kopalń za«  
sadn iczo n ie jest przeciw ny u»  
państw ow ien iu , lecz staw ia w y ­
sok ie w arunk i odszkodow ania , 
k tó re jak  do tąd u trudn iają  poro ­
zum ien ie, pon iew aż w łożen ie  
o lb rzym ich sum w kopaln ie  
przez rząd n ie będzie produk ­
tyw ne.

uw agę, że w  lec ie ub ieg łego  ro ­
ku liczba pob iera jących pełne  
zasiłk i w ynosiła n ie w iele w ię­
cej ponad 200 .000 , to w idzim y  
jak o lb rzym i jest w zrost bezro ­
bocia w  N iem czech . Jest on  za ­
razem barom etrem ostrego  
i gw ałtow nego przesilen ia go ­
spodarczego , jak ie przechodzą  
N iem cy .

O gólnej liczby bezrobo tnych  
sta tystyka n iem iecka w styd li­
w ie n ie u jaw nia! A  szkoda!

Z am iast w ięc zajm ow ać się  
złośliw em i i k łam liw em i napa ­
ściam i na P olskę —  nasi sąsie- 
dzi n iechaj w ezm ą się lep ie j do  
zrob ien ia porządku u sieb ie , 

czego kon ieczne by ło odnow ie­
n ie pełnom icn ic tw  A nglji przy  
rep rezen tow an iu  Iraku w L idze  
N arodów . W  najb liższym  cza­
sie trak ta t będzie przed łożony  
S ejm ow i Iraku , i jak donosi „T i­
m es” opozycja n ie jest spodzie­

wana.
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Wzrost bezrobocia w Polsce 
i emigracja. Sm Air M 8 taw.

Z estaw iając rozrost bezrobo ­
cia w P olsce z w ychodźtw em  za  
gran icę, w idzim y zastraszający  
w prost odpływ  robo tn ika, zw ła­
szcza w ykw alifikow anego . G dy  
w zrost ilości bezrobotnych w  
pierw szem  półroczu 1924 r. w y ­
rażał się w cyfrze 70 .249 (stan  
na 1 styczn ia 1924 —  67 .581 , 
stan sa 1 lipca 1924 —  137 .830) 
w yem igrow ało za gran icę 9 .500  
rob ., w  tern 42 proc, robo tn ików  
w ykw alifikow anych .

W  drug iem  półroczu w skutek  
dalszego pow iększen ia się ilości

bezrobotnych (stan  na 1 styczn ia 
1925 —  159 .060) em igru je już  
13 .500 rob . R ów nom iern ie z ka ­
tastro falnym w zrostem bezro ­
bocia w  roku 1925 (stan na 1 
lipca —  171 .340 —  na 1 stycz­
nia 1926 —  302 .253 ) em igracja  
nabiera rów nież na sile i jak w y  
nika z tym czasow ych zestaw ień  
o w ychodźtw ie, będzie się w a ­
hała m iędzy 35 —  40 tysiącam i 
robo tn ików .

W iększość em igru jących w y ­
jeżdża do F rancji.HGFEDCBA

PARYŻ, 20.1 (PAT). Nowo- 
mianowany ambasador francu­
ski w Warszawie, Laroche, liczy 
lat 54. Rozpoczął on karjerę 
dyplomatyczną w Rzymie przy 
ambasadorze Barrere, Nastę­
pnie przydzielony był do cen-

trali ministerstwa spraw zagra­
nicznych, gdzie pracował pod 

dyrekcją Berthelota. 3 lata te­
mu zajął po nim stanowisko dy­
rektora spraw politycźnych. La­
roche zajmuje się pozatem pracą 

literacką.

Redukcje na Uniwersytetach.

Udręki bezrobotnych.
W  dniu 19 b . m . zg łosiła się do re ­

dakcji .G łosu C odziennego" delegacja  

bezrobotnych , należących do P .U .P .P  

— P raga (u l. Ś rodkow a). P rzeg lądam y  

leg itym acje i notu jem y —  dla sieb ie  

— nazw iska.

—  C zem m ożem y służyć?!

—  C hodzi nam o pow iadom ien ie  

opin ji o naszym ciężk im losie . Z are­

jestrow anych w O ddziale prask im  

jest nas około 500; nadarem no cze ­

kam y na pracę.

N iektórzy po trzy —  cztery m ie­

siące czekają na doraźną jakąś, 

kró tko trw ałą pracę. Z apotrzebow ań  a  

przychodzą rzadko: czekam y na nie  

na ulicy lub na placu , na ch łodzie i 

słocie ... Już o szóstej rano zb iera się  

cała nasza grom ada, aby przew ażnie  

napróżno a jednak w ciąż z jakąś pie ­

kącą nadzieją czekać na w ezw anie do  

pracy i na m ożność zarobku .

Z darza się , że przy jdzie zapotrze­

bow anie —  na paru , kilkunastu ludzi 

T łoczą się w szyscy —  pracę zdobyw a  

siln iejszy , szczęśliw szy , albo ...

A lbo dzieje się tak , że nie rozu ­

m iem y m etod tam tejszego kierow nika  

D nia 19 b . m . kierow nik robót publicz .

(robo ty ziem ne przy kanalizacji) na  

N ow em B rudnie zapotrzebow ał 14  

robo tn ików . O ddział prask i zapotrze­

bow ał z naszej grom ady ty lko 4-ech ; 

do robó t —  i to z . zaśw iadczen iam i 

P . U . P . P . —  P raga. P oszło jednak —  

14-stu ... S kąd tedy zw erbow ano tych  

dalszych dziesięciu?...

W ybrano nas w delegacji do K ie­

row nika P . U . P . P . —  C entrala (u l. 

C iep ła). P rzedstaw iliśm y m u w szyst­

kie nasze udręki: i nieporządek przy  

pow oływ aniu do pracy  i trzym anie nas  

na m rozie i słocie ... O biecał pom ódz  

i uregu low ać niedokładności...

A le chcem y skorzystać też z ła ­

m ów ,,G łosu C odziennego", aby przy ­

pom nieć ąpołeczeństw u nasz ciężk i, 

niezasłużony los. M am y przecież sw o ­

je rodziny ; szkoda zresztą naszych  

sił i um iejętności...

P o w yjściu tych czterech tęskn ią ­

cych do pracy , a tak bru taln ie przez  

los od niej odtrąconych ludzi, zadum a­

liśm y się głęboko ...

P olsko! P am iętaj o bezrobotnych

«ki.

Ta redukcja się nie uda! 
Niema mowy o zredukowaniu wojsk 

francuskich w Nadrenji.

PARYŻ, 20.1 (PAT), „Jour- 
nal“ donosi, iż Briand, odpowia­
dając ambasadorowi von Hoe- 
schowi na uczynione przezeń

demarche, zaznaczył iż nte mo­
że być w chwili obecnej mowy 
o zredukowaniu wojsk francu­
skich w Nadrenji,

W  R um unji
niema „pronunciamentu“.

B U K A R E S Z T . 20 . 1 . (P A T .) 
A gencja R ador kom urrku je: 
W iadom ości, rozpow szechnane  

przez niek tóre agencje , jakobv  
na sku tek zrzeczen ia się przez  
ks. K aro la oraw  do tronu nfało  
nastąp ić w  R um unji pronuncia-  
m ento , są całkow icie  bezpodstaw  
ne. P ow szechnie w yrażane jest

w  kraju ubolew anie z pow odu  
decyzji księcia , z chw ilą jednak  
ogłoszen ia te j decyzji została  
ona przy jęta przez w szystk ich  
P art  je polityczne oraz głów ne  
dzienn ik i rum uńsk ie ośw iadczy ły  
już fo rm aln ie , iż uw ażają spra ­
w ę za defin ityw nie zam kniętą .

M jiśtaii s liii Sśffiu
B U D A P E S Z T. '9. 1 . (A . W .) 

. N a dzisiejsze posbdzen 'e parla ­
m entu staw iły się w szystk ie  
stronn ictw a w kom plecie. D o  
chw ili otw arcia posiedzen :a od ­
byw ały ,s ’.ę narady rządu z?  
stronm etw em  dem okratycznem  i 
socjakst^C znem  w  soraw ie zaję­
cia stanow iska w zględem afery  
fa łszerstw a banknotów , rozm ow v  
te jednak  nie doorow adziły do  
porozum iew a. N a w stęo ie posie­
dzeń 'a , którego przeb ieg  bvł bar 
dzo burzliw y , prezyden t izby o- 
św iadczy ł. że podczas ferji par-

lam entam ych W ęgry sta ły się  
w idow nią w ielk iej afery o cha­
rak terze m iędzynarodow ym , któ  
ra od czasu trak tatu w  T rianon  
;est najw iększą klęską dla  kraju . 
Z brodniarze m uszą być przez  
w szystk ich jaknajsurow iej potę ­
pien i. P oczem  zabrał głos B eth-  
1en , który śród ciąg łych okrzy ­
ków  i przeryw ania ośw iadczy ł, 
że jeżeli istn iało w ogóle podło- 
źepolityczne, w  spraw ie fa łszer­
stw , będzię ono dokładn ie zba­
dane.

K R A K Ó W . 20 . 1 . (A . W .) -  
R ektor uniw ersy tetu Jag ielloń ­

sk iego otrzym ał z M -stw a O św ia  
ty depeszę, w  której m inister 
poleca w ładzom  uniw ersy teck im  
przeprow adzić  redukcję 25 proc, 
ad junk tów , asysten tów , urzędn i-

ków  i funkcjonarjuszów  U niw er­
sy tetu i w szystk iech jego oddzia  
łów . P odobny te legram  został 
w ysłany rów nież do A kadem ji 
G órniczej, która poza tem  m a  
być w łączona do U niw ersy tetu , 
jako szósty w ydział.

Górnicy francuscy grożą strajKiem.
Żądają podwyżki.

P A R Y Ż , 20 .1 (A W ). P ołoże­
nie w francusk iem górn ictw ie  
ponow nie się zaostrzy ło . R o ­
botn icy zw rócili się do rządu  
z w ezw aniem  do  sk łon ien ia w ła-

$5273®

ścicie li kopalń do pędw yższen ia  
płac o 15 proc, do dh . 31 stycz­
nia, grożąc w przeciwntym razie 
strajkiem generalnym.

Jouvenal o sytuacji w Syrji.
K A IR , 20 .1 (P A T ). D onoszą  

z D am aszku , że w ysoki kom i­
sarz francusk i w  S yrji Jouve-  
nel odjeżdża za kilka dni do  P a ­
ryża w  celu przedstaw ien ia rzą-

dow i spraw ozdan ia o sy tuacji 
w S yrji w  zw iązku z m ającą się  
odbyć w kró tk im  czasie sesją  
kom isji m andatow ej L ig i N aro ­
dów .

Kronika Łódzka.

UCHWAŁY ZEBRANIA BEZ­
ROBOTNYCH PRACOWNI­

KÓW UMYSŁOWYCH.

W  dniu 20 b . m ..odbyło się  
tu ta j przy licznym  udziale zgro ­
m adzen ie bezrobotnych praco ­
w ników  um ysłow ych , 
• P o  ożyw ionej dyskusji pow zię*  

to  uchw ały :
l-o zw rócen ie się do R ady  

M iejsk iej m . Ł odzi, aby  pow zię ­
ła uchw ałę o rozciągn ięcie do ­
raźnych zasiłków , przeznaczo ­
nych dla bezrob . pracow ników  
fizycznych , także na pracow ni­
ków  um ysłow ych , i to aż do  
chw ili w ejścia w życie ustaw y  
o ubezp ieczen iu prac, um ysł., 

a w ięc do m aja r. b .
2-o o udostępnien ie bezrob .  

pracow nikom um ysł, korzysta ­
nia z t. zw . funduszów sta łych  
(nprz . fundusz z dopłat tram w a­
jow ych  i t. d .).

3-o w reszcie postanow ione  
otw orzyć zw iązek zaw odow y  
prac, um ysł. Z . Z . P . j

BADANIE BUDŻETÓW 

PRZEDSIĘBIORSTW MIEJSK

D o m agistra tu  m . Ł odzi przy ­
był inż . C yw ińsk i, zastępca p , 
S trzeleck iego , delegata R ządu  
do zbadan ia budżetów pięciu  
w iększych m iast polsk ich . •

P . inż . C yw ińsk i będzie badał 
budżet przedsiębiorstw m iej­
sk ich oraz w ydziału budow la­
nego . R esztę budżetu objął 
p . S trzeleck i.

REDUKCJE W^RZEMYŚLE

WŁÓKIENNICZYM.

D em onstracja przeciw  M etr. S zeptyck iem u

L W Ó W . 20 . 1 . (A . W .) „G a-  
zeta P oranna" zw raca uw agę, że  
podczas uroczystości jub ileusze  
w ej m etropolity S zep tyck iego  
brak było delegatów  duchow ień ­
stw a djecezji stan isław ow skiej 
oraz T -w a L iteratów  i D zienn i­

karzy im . Iw ana F ranki. T ow . to  
um otyw ow ało sw ą nieobecność  
podpisem m etropolity pod zna- 
nem rozporządzen iem o w pro ­
w adzen iu duchow nej cenzury  
prew encyjnej.

Jak się „G łos C odzienny 1 ' do ­

w iaduje , w  dniu 23 b . m . nastą- ’ 

pić m a w ydalen ie 1200 robo tn i­

ków z zak ładów S cheib lera  

i G rohm ana. D alsza redukcja  

w tych zak ładach nastąp ić m a

M orderstw a sek ty B oodor.
N O W Y  JO R K . 20 . 1 . (P A T .)  

D zienn ik i donoszą o w ykryciu  
m orderstw , dokonyw anych dla  
celów ry tualnych przez ta jną  
sek tę, czczącą m urzyńsk iego boż  
ka B oodor. C złonkow ie sek ty na  
leżeli do rasy białej. A resztow a-

no ostatn io pod zarzu tem  zab icia 
m łodej dziew czyny m ałżeństw o  
M usca. M usca i jego żona odsta ­
w ien i zostali do klin ik i psych ia­
trycznej w  celu poddania ic ob ­
serw acji. C złonków  sek ty aresz ­
tow ano .

Rokowania rumuńsko-francuskie 
w sprawie długów rumuńskich.
P A R Y Ż . 20 .1 . (P A T .) -  

R um uńsk i m inister finansów  
B ratianu odjechał do B ukaresz­
tu . P rzed odjazdem ośw iadczy ł 
on przedstw icielom  prasy , iż po ­
w ierzy ł posłom rum uńsk im w

P aryżu i L ondy nie m isję konty ­
nuow ania rokow ań z m inistrem  
D oum erem  w celu osiągn ięć 1  a  
porozum ien ia w  spraw ie uregulo  
w ania długu rum uńsk iego .

' Z BOISK SPORTOWYCH.
M istrzow stw o E uropy  w  hokey 'u iu  

na lodzie na rok 1926 , —  zdobyła osta  

teczn ie , po ciężk iej w alce S zw ajcaria , 

bijąc w drugiej kolejce zeszło roczne­

go m istrza C zechosłow ację , w stosun ­

ku 3 : 1 , —  i uzysku jąc w finale rem i­

sow y (2 : 2) w ynik z A ustrią .

Ż ałow ać należy, że nasza repre ­

zen tacja hokey ’ow a nie w yjecha ’a w  

cokolw iek lepszym sk ładzie , gdyż, —  

sądząc po w ynikach w zaw odach  

tow arzysk ich , — m iałaby w szelk ie  

dane do w ejścia do rozgryw ek finało ­

w ych . —  O statn im  sukcesem , po zw y ­

cięstw ach nad drużynam i H iszpan ii, 

W łoch i B elg ji, —  jest rem isow y w y ­

nik m eczu W arszaw a— Z uebruck 2  : 2 .

Z innych sensacji w sporcie zagra­

nicznym , — w ybija się na pierw szy  

plan niespodziew ane zw ycięstw o w

piłce nożnej reprezen tacji W łoch nad  

reprezen tacją C zechosłow acji w T ury ­

nie , —  w  stosunku 3 : 1 .

Z e sportu krajow ego , poza zaw o-  

dam inarciarsk iem i o m istrzow stw o Z a  

kopanego , których szczegó ły są ju r 

znane, —  zanotow ać należy w iado ­

m ość o w yborze now ych zarządów w  

.C racov ji" i w L w ow skim O kr. Z w . 

P iłk i N ożnej.

W arszaw a nie przew idu je w naj­

bliższej przyszłości żadnych „szlag  e- 

rów ". —  D opiero na 31 b . m , pro jck  u- 

e ,,W arszaw ianka" m iędzyklubow e  

zaw ody łyżw iarsk ie na D ynasach , zaś  

„A . Z . S ." na ten sam dzień m lędzy- 

klubow y bieg na przełaj.

O zaw odach tych pom ów im y  

jeszcze obszern iej.

w dniach 6 i 15 lu tego i objąć  

m a dalszych 1680 osób . R eje­

stracja bezrobotnych przepro ­

w adzona będzie na teren ie far
bryk i.

B U D O W A  N O W E G O  
L O T N IS K A .

N a jednem  z ostatn ich posie­
dzeń Z arządu W ojew ódzkiego  
L , O . P . P . postanow iono zbudo ­
w ać now e lo tn isko na obszarze  
w ojew ództw a łódzk iego . L otn is­
ko to pow stan ie w P io trkpw ie,- 
gdzie zakupiono już plac i po ­
stanow iono podjąć odpow iednie  
robo ty .

P R Z E N IE S IE N IE A M B U L A ; 
T O R JU M .

A m bulato rjum K asy C horych 7 

N r. 10 zostan ie w najb liższych  
dniach przen iesione częściow o  
na ul, D rew now ską. P rzen iesio­
ne będą: leczn ica dentystyczna  
i am bulato rjum  chorób dziecię ­
cych .

T E A T R Y :
M iejsk i: „Ś w . Joanna"

P opularny : „K rzyżacy".

Fraszki aktualne.

Co chcesz mi mów, 
ktor chcesz mi przecz:' 
aczkolwiek fcłowa—wielka rzecz, 

lecz
ja mogę cl
poważnie rzec,
że los takiego będzie strzedz, 
ten znajdzie wikt i kąt i piec 
kto życie swe urządził tak, 
iż mu nie będzie nigdy brak 

piec!
tp
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 C zw artek
A g n ie s z k i p m .

PiąteV
W in c e n te g o

uzw ariC K ■ Sobota
Z a ś L  M  P ' J a n a

—  C o grają w teatrze? D z iś ,  

w ' c z w a r te k d n ia 2 1 . I . o s ta tn i  

r a z tę tn ią c a h u m o re m  i i ś c ie  

a m e ry k a ń s k ą b ra w u rą p rz e p y ­

s z n a  „N asza żonusia” . T a le n t i  

w d z ię k  k o m e d jo w y  p . F is z e ró w -  

n y  i w y b o rn a  g ra  c a łe g o  z e s p o łu  

z p . D ą b ro w s k im  n a  c z e le  p rz y ­

c z y n ia ją s ię d o  p o w o d z e n ia te j ,  

s p ę d z a ją c e j t r o s k ę z c z o ła , k ro -  

io c h w il i .

J u tro , w  p ią te k , o s ta tn i r a z  

m e lo d y jn a , m a lo w n ic z a , z p rz e ­

p y c h e m  w y s ta w io n a o p e re tk a  

K a lm a n  „B ajadera” .
W  R o b o tę je d y n y  w y s t . g o ś ć .  

O lg i O r le ń sk ie j i z n a k o m ite g o  

k a p e lm is t rz a O p e ry W a rs z a w ­

s k ie j, A d a m a D o łż y c k ie g o , w  o -  

p e rz e P u c c in i ’e g o  „ T o s c a ” . N ie ­

z w y k le in te r e s u ją c y  te n  w ie c z ó r  

b ę d z ie  n ie w ą tp l iw ie  s e n s a c ją  a r ­

ty s ty c z n ą  d la  T o ru n ia .

—  N a rzecz bezrobotnych z ło ­

ż y l i n a  m o je  r ę c e : P . r a d c a  B u s z  

c z y ń s k i 1 0 0 z ł . , F -m a M . W e n -  

d i is c ł i S u k c . z a d e k la ro w a l i 0 0 0  

z ł . , z  c z e g o  w p ła c o n o  2 0 0  z ł . , F a ­

b ry k a p ie rn ik ó w  p . R u c h  n ie  w i ­

e ż a 1 5 0 p a c z e k p ie rn ik ó w '. Z a  

d a tk i d z ię k u ję  i p ro s z ę  o  d a ls z e .

A . A n tc z a k ,  

p rz e w . R a d y  m ie jsk ie j .

—  Z T o  w . Przyjaciół Sztuk  

Pięknych. W y s ta w a o b ra z ó w  

N ie s io ło w s k ie g o  b ę d z ie o tw a r ta  

w  niedzielę^4 bm . o  g o d z . 1 2 .3 0  

w  p o ł . w s a l i D w o ru  A r tu s a .

W y s ta w a o b e jm ie  o b ra z y  o le j  

n e  i a k w a re lo w e . K a rta  u p o w a ż ­

n ia ją c a d o  k a ż d o ra z o w e g o  w s tę  

p u  n a w y s ta w ę  T . P . S . P . d la  

c z ło n k a T o w . i je d n e j o s o b y  

z  ro d z in y , 3  z ł . k w a r ta ln ie . B ile t  

w s tę p u  5 0  g r . d la  m ło d z ie ż y 2 5  

g r .

G R U D Z IĄ D Z.
Praca dla bezrobotnych.

P la n  ro b ó t p u b l ic z n y c h  M a g i­

s t r a tu  je s t n a s tę p u ją c y :

N a p ra w a ' u l ic K a lin k o w e j ,  

M ły ń s k ie j , C e g ie ln ia n e j i D ro g i  

Ł ą k o w e j o ra z  S z o s y  T o r l iń s k ie j;

p ra c e z ie m n e ; (p r z y n o w o b u -  

d u ją c e j s ię  S tr z e ln ic y , r e g u la c ja  

s to k ó w  n a d w iś la ń s k ic h , k o p a n ie  

ro w u w z d łu ż T u s z e w s k ie j G ro ­

b l i , o d k ry c ie ż w iro w m i w r M . 

T a rp n ie )

r e g u la c ja  d ró g  w p a rk u  in ie j -

s k im  i n a p ra w a d ró g  n a  G ó rz e g o , z e b ra n i d o m a g a l i s ię r e fo r ­

Z a m k o w e j i s k a n a l iz o w a n ie u l .  

S ta ro ś c iń s k ie j .

R o b o tn ic y b ę d lą o tr z y m y w a ć  

4 5  g ro s z y  z a  g o d z in ę  p ra c y . P rz y  

p o w y ż e j w y m ie n io n y c h  p ra c a c h  

b ą d z ie  m o ż n a  z a tru d n ia ć  3 7 0  ro -  

b o tp ik ó w . P ra c e  p o trw a ją  o k o ło  

2  m ie s ią c e . F u n d u s z e  n a  u ru c h o  

m ie n ie ty c h ro b ó t (w s u m ie  

1 0 7 ,7 2 0  z ł .) m ia s to  c h c e u z y s k a ć  

z p o d w y ż k i c e n y  b i le tó w  i s u b ­

w e n c j i w z g l . p o ż y c z e k r z ą d o ­

w y c h K o s z ta ro b ó t p rz y  s t rz e l ­

n ic y  p o n ie s ie B ra c tw o  S trz e le c ­

k ie .
U ru c h o m ie n ie ro b ó t je s t z a ­

s łu g ą p . p re z y d e n ta W ło d k a , a  

ta k ż e k lu b u  r a d z ie c k ie g o  N . P .  

R . Z re s z tą  u  ż a d n e g o  u g ru p o w a ­

n ia  n ie b ra k  w  te j s p ra w ie d o ­

b re j w o li .

N a s z e m  z d a n ie m , s k o ra  ta  d o ­

b ra  w o la  i s tn ie je , m o ż n a b y  w y ­

n a le ź ć  je s z c z e in n e  ź ró d ła , z  k tó  

ry c h  m o ż n a b y  c z e rp a ć  fu n d u s z e  

n a  u ru c h o m ie n ie  d a ls z y c h  ro b ó t .  

J e d n e m  z ta k ic h  ź ró d e ł m ó g łb y  

b y ć  s p e c ja ln y  p o d a te k , n a ło ż o n y  

n a z a m o ż n e i j  s z y c h m ie s z k a ń ­

c ó w  m ia s ta , w ' w y s o k o ś c i k i lk u  

i k i lk u n a s tu z ł . m ie s ię c z n ie , a  

ś c ią g a n y  ró w m o c z e ś n ie z in n e m i  

p o d a tk a m i. S ą d z im y , ż e  w ię k s z a  

c z ę ś ć o b y w a te l i c h ę tn ie p ła c i ła ­

b y  te n  p o d a te k , w ie d z ą c , ż e  u z y ­

s k a n e  z  n ie g o  k w o ty  p o z w o lą  z a  

t r u d n ić  b e z ro b o tn y c h , n a k a rm ić  

ic h , z a p e w n ią m ia s tu s p o k ó j i  

w  r e z u l ta c ie  o ż y w ią  ż y c ie  g o s p o  

d a rc z e , o ra z , p o m n o ż ą m a ją te k  

n a ro d o w y .

D ziw ne praktyki B anku Polsk.
F a k t o d a n ia p rz e z d y re k to ra  

tu t . o d d z ia łu  B a n k u P o ls k . w y ­
łącznego p ra w a p ro te s to w a n ia  

w e k s l i p . n o ta r j . K a lic k ie m u  —  

w y w o ła ł w  m ie ś c ie  ró ż n e  k o m e n  

ta r z e . I s to tn ie , d z iw n e m  s ię  w y -  

d a je , ż e d y re k c ja B a n k u  P o ls k . 

z a m ia s t ro z d z ie la ć  b . z n a c z n e  d o  

c h o d y , p ły n ą c e z p ro te s tu w e ­

k s l i n a w s z y s tk ic h n o ta r ju s z y ,  

o d d a je  s ię w y łą c z n ie i c a łk o w i ­

c ie jednem u i to . . . p o c h o d z ą c e ­

m u  z M a ło p o ls k i . N ie je s te ś m y  

d z ie ln ic o w c a m i, d la n a s n ie  

i s tn ie ją  „ P o m o rz a n ie ” , „ G a l ic ja -  

n ie ” , „ K ró le w ia c y ” a i s tn ie ją  

ty lk o  Polacy, —  le c z  w ła ś n ie  d la  

te g o  n ie m o ż e m y p o m in ą ć m il­

c z e n ie m  a ż  n a z b y t w y ra ź n e g o  fo  

ry to w a n ia  p rz e z  p . d y re k to ra  B .  

P o l . s w o ic h „ k ra ja n ó w ” .

N a ra z ie  ty lk o  ty le !

Z w iązek K upców  D etalistów , 
z a ło ż o n y  w  u b . ro k u , ro z w ija  s ię  

b . p o m y ś ln ie . O n e g d a j o d b y ło  

s ię w a ln e z e b ra n ie Z w ią z k u . P o  

r e f e r a c ie p o s ła K rz y w iń s k ie -

m y  u s tro ju  p o d a tk o w e g o ,  a  p rz e  

d e w s z y s tk ie m  z w o ln e in ia d ro b ­

n e g o k u p ie c tw a o d p o d a tk u o -  

b ro to w e g o .

D okąd pójść?
W  c z w a r te k  —  w ie c z o re m  d o  

te a t ru , n a „ C a rm e n ” , o p e rę B i­

z e ta .

C H O JN IC E .
Sojusz endecko-niem iecki w R a  

dzie m iejskiej.
R o z d z ie ra ją s w o je s z a ty n a d  

s k a n d a lo m , ja k i z d a rz y ł s ię  

w B y d g o s z c z y p rz y w y b o ra c h  

p rz e w o d n ic z ą c e g o R a d y m ie j­

s k ie j, p rz e z s o ju s z C h a d e c ji  

z N ie m c a m i, w s z y s tk ie  e n d e c k ie  

g a z e ty . D la u s p o k o je n ia  ic h  o b u  

r ż e n ia  i o k a z a n ia  im , ż e  p ie ty  1  k o  

C h a d e c ja p o tr a f i to  z ro b ić , p o ­

d a m  d o  w ia d o m o ś c i f a k t , ja k i  

z d a rz y ł s ię  p rz y  te j s a m e j s p o ­

s o b n o ś c i u  n a s w  C h o jn ic a c h i  

p o k a ż ę , ż e  i E n d e c ja , to  s t ro n n ic  

tw o , k tó re c h c e m ie ć m o n o p o l  

n a  p o ls k o ś ć , p o tr a f i to s a m o  z ro ­

b ić , a  c o  w ię c e j , ż e p o tr a f i i in ­

n y c h lu d z i s k ła n ić d o  te g o  s a ­

m e g o .  *

J u ż  w  c z a s ie  w y b o ró w  d o  R a ­

d y  m ie js k ie j u  n a s  w  C h o jn ic a c h  

o k a z a ła E n d e c ja , ż e n ie u z n a je  

p o łą c z e n ia z in n e m i p o ls k le m i  

p a r t ja m i , k tó re  n ie s z ły  d o  w y ­

b o ró w  p o d h a s łe m  p a r ty jn o ś c i,  

le c z  ty lk o  p o d  h a s łe m  g o s p o d a r -  

c z e m  i s tw o rz y ła w ła s n ą  l i s tę ,  

p o ls k o  - o b y w a te ls k ą i s k ło n i ła  

k o le ja r z y  d o  u tw o rz e n ia  te ż  w d a  

s n e j l i s ty .

S k ła d  R a d y  m ie js k ie j u k s z ta ł­

to w a ł s ię  w o b e c te g o  ta k , ż e  n o ­

w a  R a d a  m a 2 2 P o la k ó w  i 8  

N ie m c ó w . N ie  b y ło b y  d o  te g o  d o  

s z ło n ig d y , g d y b y  n ie a m b ic je  

o s o b is te n ie k tó ry c h  lu d z i i n ie ­

c h ę ć p o d a n ia r ę k i d o z g o d y  

w ś ró d  te g o  w ła ś n ie  s t ro n n ic tw a  

k tó re m a ją c  n a u s ta c h z a w s z e  

s z u m n e f r a z e s y o p o ls k o ś c i,  

w  r z e c z y w is to ś c i i z d ja b łe m  s ię  

g o to w e  p o łą c z y ć , a b y  ty lk o  d o jś ć  

d o  s w o je g o  c e lu .

O k a z a ło  s ię  to  u  n a s  te r a z  p rz y  

w y b o ra c h  p rz e w o d n ic z ą c e g o  R a ­

d y  m ie js k ie j . D o ty c h c z a s p rz e ­

w o d n ic z ą c y m R a d y m ie js k ie j  

b y ł m e c e n a s K o p ic k i, p rz e c iw ’ 

k tó re m u  tu te js z e  k u p ie c tw o  m ia  

ło  w ie le  z a rz u tó w  i z w a lc z a ło  g o  

p rz y  w  y b o ra c h . W  k o ń c u  je d n a k  

d la  z g o d y , c h c ia ło  p rz y ją ć  g o  n a  

s w o ją l i s tę , w y s tę p u ją c ty lk o  

p rz e c iw  in n e m u  p a n u , k tó ry  s ie ­

d z ą c  d o ty c h c z a s w \  R a d z ie  m ie j­

s k ie j n ic w  n ie j n ie z d z ia ła ł a  

je s t z a w s z e  ty lk o  o p o n e te m  i c a ­

łe  je g o  p o s tę p o w a n ie  o k a z u je , ż e  

to  c z ło w ie k w p ro s t n ie p o c z y ta l -  

,n y . P o n ie w  a ż  je d n a k  je s t to  p ra -

w a  r ę k a m e c e n a s a K o p ic k ie g o , w to re k , d n ia  9 lu te g o  1 9 2 6 r .  

te n  w o ła ł p o ś w ię c ić  in te r e s  o g ó l- w ’ P o z n a n iu  n a  s a l i B ib l jo te k i  

n y , a b y  ty lk o  s w e m u  p rz y ja c ie - U n iw e rs y te c k ie j , p rz y  u l . F r . R a  

ło w i d o g o d z ić i s tw o rz y ł l i s tę ta jc z a k a . P o rz ą d e k  o b ra d : O  g .  

s w o ją , k tó rą  n a z w a ł p o ls k o -o b y - 8  M s z a  ś w ., n a  in te n c ję  S e jm ik u ,  

w a te ls k ą , n a  k tó re j w p ra w d z ie ;O  g o d z . 8  p ie rw s z e  z e b ra n ie  p le ­

n a  d a ls z y c h  m ie js c a c h  s ą  o b y w a  'n a m e : a ) z a g a je n ie s e jm ik u , b )  

te le  ie c z  n a  p ie rw s z y c h  s ą  ty lk o  w y b ó r m a rs z a łk a i u k o n s ty tu - i  

lu d z ie  s w o i, p io n k o w ie m e c e n a - 'o w a n ie b iu ra , c ) s p ra w o z d a n ie  

s a K o p ic k ie g o , k tó rz y ta k  s k a - z d z ia ła ln o ś c i T . C . L . r e f . k s .  

k a ć  b ę d ą  ja k  o n  im  z a g ra . -d y r . L u d w ic z a k , d ) d y s k u s ja . R e

1 o k a z a ło  s ię  to  p rz y  w y b o ra c h  ‘ f e r a t „ B ib l jo te k a  ja k o  u z u p e łn ię  

p rz e w o d n ic z ą c e g o . C h o c ia ż  z w ró  n ie s z k o ły lu d o w e j” . R e fe ra t :  

c o n o  s ię  d o  p . K o p ic k ie g o , p ro p o ,,  J a k ie m  i ś ro d k a m i u tr z y m y w a ć  

n u ją c z g o d ę , a b y  n ie d o p u ś c ić b ib l jo te k i m ie js k ie ’ . S p ra w  n o -  

d o  w y b o ru  N ie m c a , o n  m im o  to  w y c h  u s ta w , r e f . k s . p ró b . G rz ę -  

w z g a rd z i ł z g o d ą  z P o la k a m i a j  d a . U d z ie le n ie p o k w ito w a n ia  

z w ią z a ł s ię  z  N ie m c a m i i d o c z e - j  Z a rz ą d o w i i R a d z ie  G łó w n e j. W y  

k a l iś m y  te g o , ż e  o n  z o s ta ł w y b ra b ó r p ię c iu c z ło n k ó w  d o  R a d y  

n y  1 6  g ło s a m i p rz e w o d n ic z ą c y m ’G łó w n e j. Z a m k n ię c ie S e jm ik u .

R a d a  G łó w n a ,  

P ro f . d r . T . G ra b o w s k i , p re z e s .  

Z a rz ą d  G łó w n y ,  

K s . A n to n i L u d w ic z a k .  

U w a g a : K a ż d y  k o m ite t w in ie n  

w y s ła ć p o 2 d e le g a tó w  z a o p a ­

t r z o n y c h w  le g i ty m a c je w y s ta -

a z a s tę p c ą p rz e w o d n ic z ą c e g o  I 

ta k ż e  1 6  g ło s a m i N ie m ie c . R z e c z  

ta  b y ła  ju z  p rz e d te m  u ło ż o n a , —  

ja k to p rz y w y b o rz e c z ło n k ó w  

S e jm ik u  P o w ia to w e g o  p . K o p ic ­

k i w y ra ź n ie n ie c h c ą c y p o w ie ­

d z ia ł .

Ż e b y w  C h o jn ic a c h , m ie ś c ie  

k re s o w e m , d o p u ś c ić d o c z e g o ś  

p o d o b n e g o , t r z e b a n ie  m ie ć a n i  

k rz ty  p o c z u c ia  n a ro d o w e g o . Ż e ­

b y  je d n a k  m ó c  p o c ią g n ą ć  z a  s o ­

b ą  w  ta k im  c e lu  i in n y c h  lu d z i ,  

to  ju ż  t r z e b a  m ie ć  p rz e d  s o b ą  n ie  

lu d z i ro z u m n y c h , a le  m a n e k in y , 

d ia ją c e s ię . w o d z ić n a  s z n u rk u  i 

s k a c z ą c e  ta k , ja k  p a ja c e  d la  d z ie  

c i . A ż e b y  je d n a k  w s z y s c y  o b y w a  

te le P o ls k i c a łe j w ie d z ie l i , k to  

tb  s ą  c i , k tó rz y  ta k  b ro n ią  n a ro ­

d o w o ś c i i ta k ie  w ie lk ie  p o c z u c ie  

n a ro d o w o ś c i w  s o b ie  m a ją , p o d a  

ję  ic h  n a z w is k a , a b y  k a ż d y  p ra ­

w y  P o la k , z e tk n ą w s z y  s ię  z  k tó ­

ry m ś z ty c h  lu d z i, w ie d z ia ł ja k  

z n im i p o s tę p o w a ć . •

W  p ie rw s z e j l in j i w ię c p . m e ­

c e n a s  K o p ic k i , d a le j p p . W y s o c ­

k i , a s e s o r k o le jo w y , S ta n d e ra ,  

r e w iz o r r a c h u b y  p rz y  S ą d z ie  A -  

p e la c y jn y m  o ra z  p re z e s  T o w . P o  

w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w w 1 ro k u  

1 9 2 5  i 1 9 2 6 , L is e w s k i , u rz ę d n ik  

Z a k ła d u P o p ra w c z e g o , C z a jk o w ­

s k i , n a c z e ln ik  U rz ę d u U lo w e g o ,  

K a lk o w s k i u rz ę d n ik k o le jo w y ,  

A u g u s ty ń s k i u rz ę d n ik  k o le jo w y  

i S z m e lte r R o m a n , u rz ę d n ik  k o ­

le jo w y .

M o ż e n a s z e w ła d z e ta k ż e  p o ­

z n a ją  s ię  n a  ty c h  lu d z ia c h , i p o ­

u c z ą ic h , ja k  m a  u rz ę d n ik  p a ń ­

s tw o w y w P o ls c e p o s tę p o w a ć ,  

a b y  s z a n o w a ć  im ię  P o la k a  i s w o  

ją c z e ś ć u rz ę d n ik a , p o ls k ie g o .

J e d e n  z  r a d n y c h .

R Ó Ż N E .
- Sejm ik O św iatow y T . C . L . 

w Poznaniu o d b ę d z ie s ię w e  

w io n ę  p rz e z  p re z e s a .

— C zytanki B e rn a d z ik ie w ic z a  

b o g a to  i lu s t ro w a n e  —  ja k o  d a l ­

s z y c ią g e le m e n ta r z a te g o ż  a u ­

to r a . O p ró c z te g o P rz e w o d n ik  

M e to d y c z n y d o n a u k i c z y ta n ia  

i p is a n ia n a  p o d s ta w ie  E le m e n ­

ta r z a  T e o d o ra  B e rn a d z ik ie w ic z a  

m a n a s p rz e d a ż T o w . C z y te ln i  

L u d o w y c h  w ’ P o z n a n iu  P I . W o l ­

n o ś c i 1 8 .

KALENDARZ ZEBRAŃ.
—  T oruń. K artel N . P. R . Z e b ra  

n ie o d b ę d iz e s ię w  c z w a r te k  2 1 -g o  

s ty c z n ia  o  g o d z . 7 . w d e c z o re m  w  s e  

k re ta r ja c ie  p rz y  P ie k a ra c h  1 4 . Z  p o  

w o d u  b a rd z o  w a ż n y c h  s p ra w ’ b ę d ą ­

c y c h  p rz e d m io te m  p o rz ą d k u  o b ra d ,  

p rz y b y c ie w s z y s tk ic h z a rz ą d ó w ' 

o ra z m ę ż ó w  z a u fa n ia  k o n ie c z n e .

Z a rz ą d .

—  W alne zebranie toruńskie­
go K ola Przyjaciół H arcerstw a  

o d b ę d z ie s ię  w  s o b o tę , 2 3  b m . o  

g o d z in ie  1 8 -e j w  a u l i m ie js k ie g o  

g im n a z ju m  ż e ń s k ie g o W . G a r -  

b a ry  1 9 . Z a rz ą d  z a p ra s z a  w s z y s t  

k ic h  p rz y ja c ió ł ru c h u h a rc e r ­

s k ie g o o ra z ro d z ic ó w h a rc e rz y  

i h a rc e re k  n a  z e b ra n ie .

G R U D Z IĄ D Z .

—  W a ln e ro c z n e  z e b ra n ie N P R .  

l i l j i G ru d z ią d z o d b ę d z ie s ię w  p o ­

n ie d z ia łe k  d n ia  2 5 . I . b . r . o  g o d z ,  

6 .3 0 w ie c z o re m  w  B a z a rz e p rz y  u l .  

M o n iu s z k i 8 . W s z y s tk ic h c z lo n k ó ?  

[N P R . ja k  r a d c ó w  i r a d n y c h  u p ra ­

s z a s ię o g re m je ln e p rz y b y c ie .

N a k ła d e m  D ru k a rn i R o b o tn ic z e j  

W . P a w la k  i S p ó łk a w  T o ru n iu .  

R e d a k to r n a c z e ln y : A . A ntczak  

R e d a k to r o d p o w ie d z .: M . M u s ia ł .

Pimrti IW WojewMzIii - Wydział IW Państw,
o g ła s z a u s tn y  p rz e ta rg  m a ją tk u :

Ś w ie rc z y n y ♦ N a z w a m a ją tk u

B ro d n ic a P o w ia t

6 4 ,3 5 ,0 0  h a O b s z a r w  h a  o k o ło

1 0 ,0 0 0  z ło ty c h

S u m a  p rz y p u s z c z a ln ie  p o ­
t r z e b n a  n a  p rz e ję c ie  
d z ie r ż a w y  w  z ło ty c h

1 0 0  d o  ty c h W a d ju m  w  z ło ty c h

1 6 . 1 1 . 2 6  r . D z ie ń  p rz e ta rg u

O d  1 . 4 . 2 6 . d o  3 0 . 3 . 2 7  r . C z a s t rw a n ia d z ie r ż a w y

U b ie g a ją c y  s ię  o  d z ie r ż a w ę , w in n i n a d e ­

s ła ć  d o  P o m o rs k ie g o U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o ,  
W y d z ia łu  D ó b r P a ń s tw o w y c h  w  T o ru n iu , n a j ­

p ó ź n ie j d o  1 0 -g o  lu te g o  b r . r e fe r e n c je  z n a n y c h  

o b y w a te li k ra ju , d o w o d y  f a c h o w e g o  w y k s z ta ł­

c e n ia  ro ln ic z e g o , d o w o d y  p o s ia d a n e g o  w ła s n e ­

g o m a ją tk u , tu d z ie ż d o w ó d p rz y n a le ż n o ś c i  

p a ń s tw o w e j .

W a d ju m  w in n o  b y ć z ło ż o n e  w  K a s ie  S k a r ­

b o w e j w  T o ru n iu , a  d o w ó d  p rz e d ło ż o n y  w  d n iu  

s u b m is j i w  W y d z ia le D ó b r P a ń s tw o w y c h .

P rz e ta rg  o d b ę d z ie s ię  w  g m a c h u P o m o r ­

s k ie g o  U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o  o  g o d z . 1 0  ■ te j  

p rz e d  p o łu d n ie m .

B liż s z y c h  in fo rm a c j i u d z ie la s ię  w  p o k o ju  

3 0  w  g o d z in a c h  o d  1 0 — 1 .

Z a W o je w o d ę ( — ) P a w lic a ,  

N a c z e ln ik  W y d z ia łu  D ó b r P a ń s tw o w y c h .

Nie reklama — fakt!

8.000 portretów dar moll
D la ro z p o w s z e c h n ie n ia  n a s z e g o  z a k ła d u fo to g ra f ic z n e g o m ię d z y  c z y te ln ik a m i  
.E s p re s s o P o m o rs k ie g o * , p o s ta n o w i!  ś m y rozdać 8.000 portretów  
darm o. P rz y n ie ś c ie  lu b  p rz y ś l i jc ie  d o  z a k ła d u  n a s z e g o  fo to g ra f ję ( s ta r ą  lu b  
n o w ą , p o je d y n c z ą , p o d w ó jn ą lu b  g ru p ę ) z w a s z y m  d o k ła d n y m  a d re s e m  n a  
p o n iż s z y m  n u m e ro w a n y m  k w ic ie i n a o d w ro tn e j s t ro n ’e fo to g ra f j i p o d a ć  
p ro s im y  ró w n ie ż  n a z w is k o  1 a d re s , a  o tr z y m a c ie  w  p rz e c ią g u  1 4  d n i r e tu s z o ­
w a n y , a r ty s ty c z n ie w y k o n a n y , z e z d u m ie w a ja c e m  p o d o u ie ń s tw e m  p o r tre t,  
o p ra w io n y  w  e le g a n c k ie  p a s s e -p a r to u t , ro z m ia ru  3 5 — 4 5  c m . —  S k o rz y s ta jc ie  
ja k  n a jp rę d z e j z m o j- j p ro p o z y c j, g d y ż  d la  r e k la m y w y z n a c z y liś m y o g ra n i ­
c z a ją i lo ś ć , ty lk o 8 .0 0 0 p o r tre tó w . J a k o w z a je m n ą  u s łu g ę , g d y  
b ę d z ie c  e  ( a  to  n a p e w n o ) z  p o r tr e tó w  z a d o w o le n i , p ro s z ę  p o le c a ć  n a s z  z a k ła d  
w ś ró d  z n a jo m y c h . F o to g ra f ję  w y s ła n ą  o tr z y m a c ie  z p o w ro te m  w  c a ło ś c i b e z  
ż a d n e g o  u s z k o d z e n ia  w ra z  z  p o r tr e te m .. Z a  p a s s e -p a r to u t , p rz e s y łk ę , o p a k o ­
w a n ie  i z w ro t k o s z tó w  o g ło s z e ń  p ro s z ę p rz y s ła ć 5 z ło ty c h . —  N a s z z a k ła d ,  
e g z y s tu ją c  ju ż  o d  d łu ż s z e g o  c z a s u , ró w n ie  c ie s z y ł s ię  u z n a n ie m  i te rn  s a m e m  
d a je  z u p e łn a g w a ra n c ję  c o  d o  u c z c iw o ś c i n a s z e j p ro p o z y c j i , m y  je d n a k  o b o ­
w ią z u je m y  s ię  z a p ła c ić  1O O O  iłotych te m u , k to  d o w ie d z ie , ż e  w y m ie n io n e  
w a ru n k i n ie b ę d ą d o tr z y m a n e . —  P rz e k a z y i l i s ty p ro s im y a d re s o w a ć :  
Z akład fotograficzny „Foto-Portret*, W arszaw ą, ul. Próżna  

N r. 7, s k rz ^  p o c z t 5 8 6 . —  T e le fo n y : N r .’1 3 4 -5 1 .

K W IT . Z g o d n ie z p o w y ż s z ą  o fe r tą , p ro s z ę  z a k ła d  fo to g ra f ic z n y I 
B F o to -P o r t re t“ w  W a rs z a w ie n a d e s Ł ć m l d a rm o p o r tre t fo to g ra f ic z n y  
ro z m ia ru  p a s s e -p a r to u t 3 5 — 1 5 p o d  w a ru n k ie m , ż e ż a d n y c h w y d a tk ó w ,  
o p ró c z  p rz e k a z a n y c h  w  d n iu  d z is ie js z y m  5  z ło ty c h , n ie  p o n io s ę .

Im ię  i n a z w is k o  
A d re s

P rz y  g ru p a c h  n a le ż y  tw a rz  p rz e z n a c z o n ą  d o  p o w ię k s z e n ia  z n a c z y ć  p rz e z  x

O ST R Z EŻ E N IE. P ro s im y  o  z w ró c e n ie  s p e c ja ln e j u w a g i n a  a d re s n a s z e g o  

z a k ła d u  fo to g r . . g d y ż  w  o s ta tn ic h  c z a s a c n  u k a z a ły  s ię  o g ło s z e n ia  o  p o d o b n y m  
c h a ra k te r z e n ie s u m  e n n y c b f irm , p rz e w a ż n ie z m . Ł o d z i , u ja w n ia ją c e s ię  
w y łu d z a n ie m  d o d a tk o w y c h  o p Ł t, g d y ż  p rz e d  w y k o ń c z e n ie m  z a m ó w ie n ia  ż ą ­
d a ją d ó p Ł ty  z a w y re tu s z o w a n ie  i w y k o ń c z e n ie p o r tre tó w , c z e g o n a le ż y  s ię  
b e z w z g lę d n ie  w y s tr z e g a ć . M y  z a ś p o  O trz y m a n iu  5  z ł z a k o s z ta  w y m ie n !o n e  
w  p o w y /s z e m  o g ło s z e n iu  w y s y ła m y  w  o z n a c z o n y m  te rm in  e  a r ty s ty c z n ie  w y ­
k o n a n y  ( re tu s z o w a n y  p o r tre t o p ra w io n y  w  p a s s e -p a r to u t ro z m ia ru  3 5 — 4 5  b e z  
ż a d n e j d o p ła ty , d z ię k i c z e m u  o trz y m u je m y  l ic z n e  p o d z ię k o w a n ie  o d  n a s z y c h  

K li je n tó w , k tó rz y  n a s p o le c a ją  w ś ró d  s w y c h  z n a jo m y c h . . _

Szczapy I, K|.
Węgiel 
Koks 
Brykiety

d o s ta r c z a te rm in o w o  
w  ła d o n k a c h w a g o ­
n o w y c h  d o  w s z e lk ic h  
s ta <  j i n a  d o g o d n y c h  
w a ru n k a c h  p ła tn o ś c i

Pomocy prawne] 
u d z ie la m  w  s p ra w a c h k a r ­
n y c h , c y w iln y c h , m ie s z k a ­

n io w y c h a l im e n ta c y jn y c h ,  
ro z w o d o w y c t i i td . W y w ia d  

w  k a ż d y m  w y p a d k u . Z a ła ­
tw ia m  r e k la m a c je , s k a rg i,  
w s z e lk ie w n io s k i i t łu m a ­
c z e n ia  w  o b c y c h  ję z y k a c h .  

A D A M S K I , d o ra d c a  p ra w n y  
T o ru ń , S u k ie n n c z a  S .

X „Transit" 
w  T oruniu  - Telef. 242 

wlait. Wiktor Kleve 
Szew ska 26.

Krawcowa 
z d o ln a  p o s z u k u je  p ra c y  

p o z a  d o m e m , ta k ż e  w y -  

je d z ie . O fe r ty  s k ła d a ć  

w  E k s p . „ E x p r . P o m .*

Śmietanka i mleko 
h o m o g e n iz o w a n e i s te r e liz o w a n e  

Alid *SS 

Fabryka Przetw orów  M lecznych  

T*2 ZDROWIE s p . z o o. 
Zawartość 10% tłuszczu.

D o  n a b y c ia :

* linio St. Strzelecki,Toruń.SzerokaZS

K s ią ż n ic a  K o p e m ik a ń s k a

w  T o ru n iu


